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Rokowania w sprawie strefy neutralnej toczą się w Opolu. 


niczej a delegatami naczełnej władzy powstańczej 
pp. Żółłowskim-j Grochołskim w sprawie streiv 
newtrałnei, 


Konkurs na ministra. 


(Koresp. własna „Gazety Wieczornej”)y 
Warszawa, 2. czerwca. 
DO Nikt wprawdzie nie rozp sat konkursu na 
nastep po p. Eustachym capieże, ale Prisa sto- 
':czmą zactowaje 6ię dotychczas tek, jakby się od 
bywaja wt+wa „w zgadywanega' i szło o pre- 
imię za cbimyślanie codzień nowego „kandydata“. 
Dotychczas przewmmęły stę w ten sposób mna- 


Bytom, 4. czerwca. 
(Telef) (Œ). W Opolu toczą s'e rokowania 
amiędzy przedstawicielami komtsyi międzysojusz- 


mow W dowództwie wojsk powstańczych nastąpi zmiana. 


Kraków, 4 czerwca, |si, że między! Korfantym a Nowiną Doitug doszłe 

(Tetet.) (G) Jak donosi „Goniec Krakowski“ z| do konflikto i że w rastępstwie tuszy Korfanty usn 

ą Sie. Bytomia, ma mastąpić wterótoe zmiana w naczeł- | nął Nowinę Dohńwę ze stanowiska naczefnego Wo- 
stępujące osob'stości poważniejsze (bo © operet- nem dowództwie wojsk powstańczych, Komendant | dza, Wedle tej samej informacyi zatarg mat po- 
owych kandydatach, jak np. Stan. Stroński i| Nowiwa Doliwa ma ustąpić z powodu przepraco- | wstać na tle wykonania uchwał komisy między: 
jemu podobni, nie warto wspominać): wania. Między ewentnatnymi jego następcami wy | sojuszniczej w sprawie terytoryaknych rozgrani- 


Jan Dąbski, Leopoki Skułski, Stanisław Est- mieukają |pewneg: Górnosłązaka, pilkownika szia- |czeń hadi. Stąska:, 
reicher, Jan Kucharzewski, Adam Tarnowski, bu generalnego. Natomiast „Nowa Reforma" dono 
Władysław Wróblewski, . Szebeko, Skrzyński z 
Madrytu, Skrzyński z Bukaresztu (manry chwałać 


KATOWICE BEDA MUSIAŁY PODDAĆ SIĘ. 


Pama w „dymłomacyf* pęciu Skrzyńskich), Kazi- Kraków, 4. czerwca. PSZCZYNA OBSADZONA PRZEZ PO. 
miens Olszewski (dyrektor departamentu min. (Telef) (G). Wedle doniesień z Bytomia, do- WSTAŃCÓW. 
spraw zagr.). b wództwo oddziałów powstańczych, oemujących 

Oprócz tego bawi „przypadkowo“ kilku po- | Kątowe, postanowiło otwonzyć wodę dla miasta Kraków, 4 czerwca, 


ałów naszych w Warszawie, czekając, a mzż ktoś 
padfe na pomysł wymienienia ich jako Kkamdy- 
datów, a wtedy będą z miejsca pod ręka... 

Krąży wreszcie w kołach politycznych do- 
wcip, 2e szczęśliwy wybranec będzie musiał zło- 
żyć $hrbowania, jż nigdy nie wybierze sę w po- 
| dróż za granicę. Bo taka podróż — to zapowiedź 
orzesilenia, to droga do upadku. Pan Władysław 
Grabski wyjechał do Spaa i bezposrednio potem 
padi.. Pan Patek wyjechał do Paryża i natych- 
miast Tunal.. Pan Sapieha pojechał dą Londynu i 

z miejsca został obałony... 

Cała groza sytuacyi przebfa z tego, że o mab- 
poważniejszych sprawach mówimy już niepoważ- 
wie lekko. Jedna z redakcyi warszawskich mny- 
Sita nawet pocieszmy figiel, że codzień wymyśla 
-» oczywista bez małemiejszych podstaw — mo- 
wego kandydata. Dziś np. ogłosiła kamtydaturę 
magistrack'ego dygnitarza I miernego wierszoroba 
igmacego Balniskiogo... 

Czyż moima się dziwić prasie stołecznej, jo- 
Sh „Ojoowie naroda", nasi „Srwereni* o obsadę fo- 
tem przy ml. ARodowei tyie słę treszczą, co o ze- 
"ztoroczny Śnieg... Scjn obraduje o nsiawię „road 


w przekonaniu, że Katowice znajdują się obecnie (Telef.) (G) „.Frstr. Kuryer Codz.“ donosi z So- 
z powodu braków aprowizacyjnych i stosunków |snowica, że Pszczyma została wczoraj obsadzomą 
gospodarczych w: En sytuacyi, iż wkrótce będą | przez oddziały powstańcze, 

Się marsiały poddać 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. korony złote 188—183, franki złote 188—183, do- 
Warszawa, 4. czerwca, |łary złote 1015—955, mble srebrne 217—215, mar 
(Teiet.) (m). Z Gdańska telegrafują: Kurs mar- | ki srebrne 71, korony srebrne 71, foreny srebrne 
ką polsk. wynosił wczoraj pop. 6.20—6.25, prze-|71, rosyjski bilon srebrny TL 
kazy na Warszawę 5.85—5.90. Warszawa, 4 czerwca, 
| Warszawa, 4. czerwca, (Teżef.) (m) Na czamej giełdzie warszamnskiej 
(Telef) (m). Z Berfina telegrabują: Kurs marki zwrócono uwagę na oryginalny, sposób fatszawa” 
polskiej notowano tu wczoraj po pohrdni: 6.22 do |nia dolarów amerykańskich, a mianowicie ma Spo- 
6.27 il pół, sób zamiary banknotów 5 dofarowych na bankmo- 
+ ty 50 dolarowe, Proceder ten przeprowadzają fad- 
Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. |szerzy z nadzwyczajną łatwością, ponieważ jeden 
Warszawa, 4. czerwca. |i drugi banknot ma taki sama wygląd i są zwpełnie 
(Teief.) (m). Ostatn'e notowania na nieoficya!- | jadnakiej wielkości } ksztatin co do formatu. Ró- 
nej giełdzie warszawskiej były następujące: mar- |żnica polega tylko ua tem, że na jednych bankno- 
ki niemieckie I750—17.30—17.90—17.15, dolary |tach jest napis 50, na drugich zaś 5. Fałszerme do- 
Stanów Zjednoczonych  1045—1050—1047—1045 konywują fałszerstwa w ten spusób. że mają 
do 1040, franki francuskie 80—88, funty szteri. | spacyatne skrawki papieru z wydrukowanem Ze- 
4100—5600, korogy austr. siempłowane 1.85—1.82 |rem i kartki te przytepiają na barmotach : 
"orze zad kefami parowymi. Brebu ety bandao korony siestempiowane 2.85—2.80, korony czeskie | dotarowych obok ien gan A 
ważną SWawz. ; wałay, Mimo to ae 16.506, tei rum. 16.75, ruble prima 230—220, rm je cyfra 50. Natnratnie, że na ten spomó fefsrer- 
nej jest niemmriej ważny. Mimo to mkt w Serate | lie sowieckie bez obrotu, ruble dainiskie bez obro- | stwa biorą się tndzie tyfke niewytrrtilzeni, zwia- 
"a batocpelował, nie paka | „Qmm? ju j tn, ararki wschodnie 15.30, noty Krssa w tysiącz- szcza, że napis na bakmis omaczzłęcy wa” 
dlugo potrwa „prewizorytma" ? kach 185.190, w setkach 170, w 50-iach 150, rubie |tość banknotu w słowach jest wienzruzzewy. 
(Dalszy ciag ma stronie 2-zich, ziote od 4147000. marki złote 230—224—220. 
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„NAZETA WIECZORNA”, 
"Po czego to prowadzi? Da przypominań olityka. 
Mamy wema kopią ubszwładnenia Sekm Odwetowa P y 
przez „liberum veto“. To, co przed stulectami do-|Z powodu akcyi endecyi przeciw mianowaniu 
konywało się w formie „zrywania ER FC „a prof. Estreichera. 
obecne dokonuje śię w dumnych formach, Nkt (Korezondoncyą Wier 
wszozytną krzyku w izbie schnoweł zikt nto ima : własia „Ons. 3 
się szabel, nikt nikogo nie wyrzwca siłą zą drzwi 
— a mimo to mamy „ibermm veto", many spa- (X) Paa Szebeko nigiły — do „wybuchu 
raliżowanie aparatu rządowego przez proste zasto ski w Mstopadzie 1918 — nie krył stę c tem, że z 
sowanie „veta“. 
| Dokonuje się to w prosty „nowoczesny” sposób. lko w koncebcyę generajisszmusa rosyjskiej 
Niechby. tylko wypłynęła na powierzchnię karmdy- | Mikołają Mikołajewicza „autowmicznej' Polski, 
datura, partylnie nie odpowiadająca tajnej leży |pędzącej żywot w cienia Romanowów. 
endecko-kleryialtmej, w kilka gotzn później poła- |Z tych swych przekonań p. Seebeko nigdy hie no- 
wia się w prasie praw'cowej „veto“. Na damą ko- bił tajemnicy, ani. w Petensburgu, gdzie odgrywal 
mendeg .Rzeczpospofita“ 
„Dwugroszówka“ i „Kuryer Warszawski“ omze-j|skim“, gdzie nałeżał do kouserwatystów-ugodow- 
kają, że „naród” sprzectw m się, że dana kandydea-|ców. 
tura jest „niemożliwa". Mimo to został ambasadorem polskim w Ber- 
| Możliwy jest tylko p. Dmowski, względnie te- |finie, a gdy w trakcie ostatniegg przesiłenia movia 
goż faktotum p. Szebeko. ca 'wysutęła jego kandydaturę ma fotei ministra 
Pozą tem wszyscy im w Polsce Sq — wie- |spraw zagranicznych, nikon na nyi nie przy- 
możliwi. U każdego wynajduje się „grzech śmier- |Szłę wytoczyć p. Szedeko procesu o — prze: 
teny”: czy to przeszłość, czy kwatłfkacyś, ozy |Kryteryumn jedymem było: madaje się, czy nie na- 
językoznawstwo, czy wreszoła „obrażenia” któ- daje, ma odpowiednie kwalifiwcye, czy zh nie tma. | 7% 
rego ze sprzymierzeńców, Tak samo, jak dziś: nikomu? na zał ekr | 
[Wprawdzie Grecy się z tem nie liczyłi, gdy rzicać cienia ma patryotyzm generała eta 
gowolałł z powrotem Konstantyna, wprawdzie nie tegoż totograńie, na których 'wśinieże 
kczyli się z tem j Włos, gdy wezwali Giośitiego |-Sigum Landis i. „Eisernes Krem", 


Kr. SCW 


jeak społeczeństwo, z wykkien — endecyi i ke) 


przybadówek. 

Obiawiło SĘ ty Świeży z racyf obsadzenia fote- 
lu po ks, Sapieże. 

Ze strowy bardzo poważnej, ho Patkiej Parti 
Konstytucyjnej wysunięty myśl, by ster naszej po- 


Warszawa, 2 czerwca. |Htykt zagranicznej złożyć w ręna — światła, Mie- 
Pot |FŚmy ienorantów i słaberszy, mietłómy poczc.wi- 


ty i arbitrów elegancyi sabonowej — ale w gme- 


chu przy ni. Miodowej me mieliśmy dotąd człowte- 
przekonań jest monarczóstą i to wierzącym awe ka Światłego, wykształconego, 


człowieka o wygim 
nastykowawypy Studyami prawutczymi mózgu, 
człowieka prędkiej oryentacy: i wytwomego pió- 
ra. Od Paderewskisgo po Sapiehę nie było rrzy ul. 
Miodowej takiej Osobistości, Wisc zapropomowano 


i Gazeta Warszawska” i| wybitną rolę polityczną, ani w „kraju Przywśśłań- | Ohtora Estreichera, wybitnego prawnika, świetne 


go stylistę, człowieka, 'wysziego z vieikie] sady 

cyi pofitycznej, męża zrównoważonego przytem ¿ 

— «o najważniejsze — politycznie nie zużytego. 
Prof, Estreicher jesti konserwatystą krakow- 


nie. Lecz sprawiedńiwość każe przyznać, że w Pol 
sce, tak znowu mie obliiującej w talsaty politycz- 
ne, stanowi chement Światłości | wytrwwmości. 
Tak zresztą fakt pmopozycyi oceniła lewica, 
godząc się na nią w zasudzie. Ludowcy, godząc 
słę na prof, Estreichera, złożyłi egzamin dojrzało- 
ści politycznej Boć przecież nie zatarła się pamięć 
nanńiętnych walk między cborem p. Dębskiego a o- 


— ale my zawsze marsmy się „łiczyć”, t. zn. pod- Rozumie ppe amize AR doszły K bozem, do którego "aj prot. stretcher, Ludow- 


porządkować. 


Że właśnie w odpowiedzi na mową Lloyd sporów „ryentacyjnych" 
zaje t ma stanowsko Włoch moglibyśmy | SZCZ08 osobistości 


i przykładanie do Pa a i ono kazalo im Się zgodić 
menninar przedwofca- | choćby na konserwatystą, byle Światłego, ziolno- 


śmiało wysunąć osobistość, mniej się „podporząd. |170, które z chwilą wzyskania niepodległości uira |g, wypchać z bagwa nasz wóż dypłomatyczmy, w 


kującą' dyktatom emtenty — tego naszą prawica 
ani zaóżmumieć, am uzhać nie chce. 

- [tak obywamy. sę bez mastra spraw zagra- 
Gicznych... 
7 Oby wamy sie gwoli zaspokojenia żądz odwe- 
towych endecyi; lepiej próżnia, raczej niech nikt 
me bedre — byle nie dopuścić kogoś, ktoby nie 


ciły walor — jest objawem niepożądanym, drażnią które edziły niendołne ręce Paderewaktch, 
cym, a w mastępstwach iatatnysn, Najwybitniejsze Sarino,  Dobrtowaścśch x 
byty zaxugatowane cZy to bezpaśredno Jedynki ci, którzy | mancoazowiii _ waśwstoca 
w Służbie państw zaborczych, czy też pośnadnio | Czasu”, zapomnieli o tem, że n nas żyłe i 
w poszczególnych kierunkach  „oryentacyjnych. |je ry polityce garść Imdzi, dia których oki 
Mieliśnry Dmiowskich i Grabsićch, mieliśmy Bo-| ggwetowe sg silniejsze mè poczucie interesu pań- 
brzyńskich į Jaworskich, mietśmy. Łempickich i| stwowego. Zapozuiei o — emdscył. Szebeky — 
Ronikierów, Mielóśnry polityków i ekonomistów i|gopize, Grabski — bardzo dobrze, Dmowski —rīa 


chciał być nowołtym plotikiem „dmowszozżyzhny"”. 


>, » . 


Dziś wreszcie endecya wymalazła powolne 
narzędzie „iUrnowszczyzny*. Pan Dubarowicz, 
delegat endecyi do kierowania „Zjednoczen em" 
zaptoponował na min'strą spraw, zagranicznych — 
paña Paderewskiego. 


kach. Dziś różniczkowanie osobistości 'wasdle 


tembandziej, że przecież adi te 
wye* n.e przeżyły wojmy 


„oryeuta- 


ad 


TEER awŚł płotek PEER 
ZWAM... 
— Ja też! 
— Ale prawdziwa twarz u pana zwycięży, To, i słońca... Tak będzie najnaturainioj, nieprawdaż? 


JERZY) BANDROWSKI.. 
| LINTANG. się czuje. Dlatego Phios i Hame tak wierzą w 
POWIEŚĆ, pam, 
Ciąg dalszy.) R z pani jest i "gm ma Nichols! 
i zżeź pani, która 
| m Major Binti oożywiście jest uwładomiony o| 77 7 Wa, twanz zwycięży 
przyjeździe pani? — zapytal kotac koło niej i sta- mme zm tak ur ŻA twiendzić, że ja „noszę 
paige się gatrweć na marze, twarz nieprawciriwą 


— DO, fa pana znam bantzo dobrze. Na statek 
| = Rozumie się. Wszędzie po drodze miatami 
od niego depesze i sama tetegrafowałam. wsiadł pan z twarzą nieprwdziwą : wtedy był pan 


— interesujący moće, ale nie pociągający... Tyle 
Ao narzeczony pani wyglada? — DYAN „dni spędziłłómy razem — obserwowalam pa- 
Zdawaly mu śię, Że rtzniowa 6 bliskieni spo. | 3-7 emwakyiam, żo-apoinalz pod tamtej fwa- 
fkaniu z narzeczonym pirzeźwi dziewczyne. rzy zaczyna się przebijać twarz nowa... 
| = Cóż! Zwykły człowiek! — odpowiedziała|  — Jakaż różnica? 
jakby z cieniem usprawiedliwieńia w głosie, — I -— Tamta twarz była bardzo ZMĘCZONA, czem 
nawet nie jest przystojny, Mocny, wysoki, z dn-|$Petana... pardon — czasami — eswpja, NEDTZY- 
tymi nosem, opałony... Ale znamy się od bardzo da | Ona... = 


— 


Woa i on muie bardzo kocha... Ramian drengi, 
— Whtzi pam — to mujważniejsze. Wystań. _ — Nioprzytomoa -- mówi pam L— swyteł pra 
czy, aby się pam podobał. Dlaczego ma być żaraz| wie obojętnie. 


— Coś w tym rodzaju, Była tę jakaś skamiemia 
łość. Mme zdawało sę ułrwiłami, że pan mówi, 
jak przez sen.. jak xdealny automat... 

— A téz? 

w- Ta skarweniałość ustępowała bardzo po- 
woli... Raz wieczorem, kiedyśmy tu rozmawiali, 
zdale mi sę, po odpłymiecm z Suezu zatważyłam, 
żą z twarzy pana ktoś zdłął miby zasłonę... 

— Może być, że to było po odpłynięcu z 
Snezn.. Ceszyłem sie ra tę nieprzerwaną czter- 
hastoduiową turę morzem.. Mówiłem pan, że 
wprost się boję, kiedy się zbliżamy do lądu... 

— A jednak — choć jutro mamy lądować, 


przystojny? 

,  —Wbpgółw mój Frank... On weake nio jest taki 
fak pan... Zupełnie mny Świat, To prosty czło 
wiek.. „ Majon saperów, dobry żołnierz, dobry chto 
piec i duż. 

— Bardzo dobrze, Tak nafiepień — chwalił 
Ramian. 

— Spodziewam się! — z niezbyt wiek pe- 
wmwuścia w glosie westcimęła panna. — Zaś to, O 
panu powiedziałam podczas obiadu óo tych dwóch 
uuaskach. nie było bandzo taktonane., I może mie 
test prawdziwe. Przypuśćmy, że Swą twarz, taką, 
jaa wyobrażam sobie małbardziej duszy pański 


militarystów i uczonych — wszyscy niemal Dyl |komicie; ale Estretoher — przemigdyi To, że się 
mocny zaangażowani w poszczególnych  kierun- |pyjy morarchistą rosyjskim, że stę dekłnrowało w 
kryte |p 


Peńensbnngu na rzecz Romanowów, ża sig Poryt- 


tyów z przed Bstopada 1916 r. jest jeno próbą at0- | skienm odstępowało Wschodnią Qaltcyę — o tem 
mizowania naszych sił, wzajenmego iątrzenia. A to| powinno sie zapommieć i tego wspominać ule wolno 


ale „anstrofizm” — do gizath Śmiertelny. który 
mścić się winien tr siódme pokoe. Kadry, kio 


|. wodke s» rozianmom ah w ai „aż Po Rake waw „Ada aiw aid 1 


kłóci uaKię To F GEM 
Musi sie pam czuć dobrze? | 
— Istotnie. Przypeóćmy, Że ty mpiya. mosta 


— Ciekawam, czem się to skończy? — wy 
mówiła powoli, 

Nie odpowiadał, a tyko leaf, w milczenia 
patrząc jej w oczy. Pomyślał, że może w niej jest 
jogo talemuica.. Pomyslel, żę brak nm aż tyżko 
jednego poufnozo mim, a może ałałowa wary, 
aby już w następnej drwi odino) stę tako Indzie 
sobie oddani... I ogarnęła go szalona tęsknota, jak 
gdyby dusza jego wołała i wołała i wyla ud łat 
nadaremnie. 

A w zdziwionych, szeroko otwartych, czar- 
nych oczach parienki odbjaty stę wszystkie my- 
Sli jego — posłusznie, wiernie, niczego nie tając. I 
przez chwilę ta twarz dziewczęca była jnż błizką, 
ach, tak strasznie bfiską twarzy oddanej kobiety 
— aż z kolei to oddanie zmieniło stę w ciche octe- 
kiwanie. | 

Ramin za'ósł nieco głowę. 

Gdzieś daleko żywo migala latarna morska, 

Lintang! — zadzwoniło mu w duszy. Šwiath 
morza, Lintang, gwiazdo, zbawienia! 

Panna N chots westchnęła. 

Widziat, jak małą dłomią tarta sable czoło. 

Była jakby zbudzona ze sun. 

— Gzy SĘ cy stało? — pytala z ledwo tło 
strzegalnem podejrzeniem w złosie. 

— Ne. Cóżby się miało stać? 

-—_ Może ja co powiedziałam? 


(C. d. n.) 


146, SA0" 


„NAZTETA WIECZORNA". 
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dy taki jest na „indeksie* i winien w Wolnej (Pot | rmateryalnym zrównoważą poktady metalu i wę-|bswają się jak'eś konferencye w sprawie QGalicy? 


sca być raczej paskarzem niż działaczem społecz- 
aym. z 
Metoda ta endecka, stosowana z calą` bez- 
wzgłędnością, pozbawia dotychczas Polskę szere- 


zu majwyśńtniejszych talentów połfitycznych. Pod 


wpływem terroru endeokiego najwybitujejsze 0S0- 
bistości żażywają w wolnej Polsce „otium... sze 


gta Wielkiej Ukrainy. 

Z artykułu tego pokrywającego się z riedaw- 
mym projektem Petrftszewycza, widać, że apetyty 
emi gracyi ruskiej zmniejszyły się miacznie, lecz i 
te zaspokoić trudno. „Nech nas rozsądzi żelazo“ 
— tak brzmiała ostatnia deklaracya ruska pod- 
czas pertraktacyi pokojowych we Lwowie. Ono 


dignitate“, natomiast miernoty i dyletanc: panoszą | też rozstrzyguęło i dałej „szkoda howoryty". 


się na dygnitarstwach. Taki Adam Tarnowski uży- 
wa stałych 'wywczaSów, taki Ignacy Rosner reda- 
vuje małą gazetkę, zamiast z pożytkiem robić pro 
raganidę prasową za granicą itd, itd, 

Mściwość endccią nie łiczy się z 
państwowym, tylko z nakazami partyjno-politycz- 
"ymi, Polska obejmuje olbrzymią połać, do której 
administracyj wewnętrznej trzeba tęgich ludzi. 
Połska musi za granicę wysyłać najtęższe siły. 

Cóż to obchodzi endecyę? Lepiej dawać na 
nosSterumki slabeuszy, niż dopuścić ludzi, którzy w 
zasie wojny byli inaczej „zoryrentowani' niż sła- 
wetne koło międzypartyjne w Warszawie i komi- 
.et narodowy w Paryżu. 

Lecz czy pozwołić sobie państwo może na ten 
` -bytek, by gwoli adwetowym, mściwym „vetom“ 


interesem 


CZY TO MOŻLIWE 


„Ukr. Dumka“ donosi, że Generalny Sekreta- 
ryat Ligi Narodów zażądał nadesłana wszystkich 
| psm ruskich w celu przekonania się, czy twierdze 
(nie delegata polskiego pnołf, Aszkenazego, że Rusi- 
ini w Małopolsce wschodniej cieszą się zupełną 
wolmoscią słowa, druku i zgromadzeń, jest praw- 
dziwe. Pismo to twierdzi, że w tych dniach wy- 
slano temu Sekretaryatowi komplet silnie pokon- 
fskowanei, a później zawieszonej „Hromadzkiej 
Dumki“, „Ukr. Dumki*, „Ukr. Wstnyka* i „Bat- 
kiwszczyzny*. O ile doniesienie to jest prawdzi- 
we, należałoby postarać się i przedłożyć Sekreta- 
ryatowi temu tłumaczena tych skontiskowanych 
artykułów dla udowodnienia konieczności tych 


ondeckim wiłaśnie najtężsj ludzie marnowałi stę w | komiiskat. 


vezczynie?, ) 
ZEE. 


Ze spraw ruskich 
Lwów, 4. czerwca. 

UKRAINA I SPRAWA GALIC.-WSCHODNIA. 
B. poseł do parlamentu austr. dr. Eugeniusz 
Lewicki umieśc:ł pod tym tytułem w miesięczniki 
berlińskim „Die Ukraine" („Monatssćhrift für 
ukrainisch-deutsche Volkswirtschaft und Kuttur- 
poltik Organ der Deutsch-Ukrainischen Gesel- 
chaft) artykuł, w którym domaga się, ażeby spra 
ve wschodnio-galicyjską traktowano jaka osob- 
ną kwestyę m'ędzynarodowąa i to nie tylko w inte- 


resie kraju tego, lecz i całego narodu ukraińskie- | Tłumaczenie ze słowackiego, 


vo Po dugem umotywowaniu odrębności spra- 
wy wschodnio-galicyjskiej «od sprawy „Ukraińsk ei 


larodnej Republiki" pod względem politycznym | 


oświadcza autor artykułu, że i pod ekonomicznym 
względem jest ona mezałeżną od Swego Pn'a ma- 
c.erzystego Wielkiej Ukrainy. Bo pozostawiając 


POUFNE NARADY, 


„W.pered* otrzymał z Krakowa następujące in- 
formacye: „W redakcyi „Pasta“ w Krakowie od- 


M 


wschodniej, Delegaci wkraińscy zgadzają Się na 
odstąpien 'e Galłicyi wschodmej Polsce, między 0- 
nymi za cenę takich mstępstw, jak ukraiński mmi- 
wersytet w Stansławowie. W tych driach -maja 
się odbyć dalsze narady. Wszystko to robi się w 
naiwiększej taiemuicy". W tutejszych sferach me 
skich, u których zasięgaliśmy informacyi, nic a 
tych komferencyach ne w'edzą. a adział w nich 
któregokolwiek z wybitniejszych polityków mr 
Skich uważają za wykluczony. 


POLITYCZNA MANIFESTACYA,  ,. 


Jak donoszą z wiarygodnego źródła, zamie- 
rzają Rusini lwowscy urządzić w czasię ruskich 
Zielonych Świąt wielką maniiestacyg ku uczczt 
niu pamięci poległych bohaterów w walce „o wob 
ność". (W tej sprawe wybrano kom'tet, który 
zajmie się uporządkowaniem grobów połegłych, 
znajdujących się na obu cmentarzach kwnwskich ? 
w całym kraju. s 

REORGANIZACYA STARORUSKIEJ PARTYIL 

W skład prezydyum starorusk'ej partyi, a któ. 
rej poufrrych naradach donosiliśmy onegdaj, wy- 
brani zostali: dr. Aleksiewicz, przewodniczący, a 
jako członkowie M. Michalczuk, dr. T. Stefano- 
wicz, nedaktor IWalnigki, dr. Przysłupski, T. Te- 
leśnicki i J. Zajlik. 


Proklamacya niepodiegłości republiki słowackiej. 
Słowacki rach niepodległościowy. 


Lwów. 4. czerwca. 


A 


Prezydyum Słowackiej Rady Narodowej|mejszem Narodowi Srowackiemu i wszysłióm 


nadesiało nam dokumenty następujące: 
I 


PROKLAMACYA NIEPODLEGŁEJ REPU- 
BLIKI SŁOWACKIEJ. 


Do Narodu słowackiego! 
Słowacka Rada Narodowa, tako reprezen- 


ną uboczu nadzwyczajnie urodzainy czarnoziem |tantka narodu słowackiego w jego dążeniach 


na całej Ukrainie, w Gal'cyi 
się bezmierne tereny naftowe, 


e] ARTT oY 


które w stosunku 


Axr 
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ROZMOWY O MIŁOŚCI. 
(Ciąg daiszy). 


Wiktor: Przyznaję, że jest to sposób co- 
kolwiek lepszy, lecz aby go wprowadzić w 
rraktyce trzeba... nie być zakochanym. Któ- 
zyż kochanek zgodziłby się na takie zbanakzo- 
„mamie swego uczucia? Jakto? Po tylu me- 
rrzespanych nocach, po tylu bunzach wewnę- 
trznych, po takim ogromie wstrząśnień i na- 
ztomadzeniu elektryczności w swem serci, 
zdobyłbyś się na tego rodzaju zachiwyty, jak: 
„Ach, jalkie Pani na cudne oczy!“ — „Włosy: 
Pant pachną, jak łąka w lipcu!“ — „Za jeden 
pani pocałunek oddałbym życie”. 

Leon: Przesądzasz. Są różne gatunki kom- 
płementów.. 

Wiktor: Filon wybiera drogę majskrajniej- 
szą, ale też najsizczerszą. Kocha i nie chce się 
aciekać do sztuczek. Stać go na to. Jest to ary- 
„tokratyzm jego mamiętności. Nie będzie się 
damwić w umizgi, uciekać do półśrodków kom- 
slementu, zabiegać o lada uśmiech i rywalizo- 
wać z byle kpem o miejsce przy stole. Na tar- 
szy swoiej wypisuje: „Nic albo wszystko” — 
d konsekwentnie się tego trzyma. 

" Leon: Wiktorze! Zatrzymaj go nad prze- 
saścią. Popełnia okropne głupstwa! 

' Wiktor: Bądź spokojny. I cóż ryzykuje? 
To, że drogą flirtu uzyskałby może szybciej 
tTa pocałunków? Korzyść niezawodna, ale 
aa ilość, nie na jakość, Nigdy calus skradziony, 


jaką wzbudziła w dnugief istocie! 


wschodn'ej znajdują;do niepodległości, opierając się ma prawie sa- 


asza ni- 


setnej części tego upojenia, jakie daje nafmmiej- 
sze choćby dotknięcie dion ukochanej uzy- 
skane jako zadateki miłości, o który siłę długo 
i porwiażriie błagało. Laclos w „Niebezpiecz- 
nych Zwiłązłkach** utrzymuje, że największą Ty- 
cerskość kobietom okazują ci mężczyźni, któ- 
rzy biorą je gwatem: oszczędzają im bowiem 
walki wewrrętrznej przedtem 4 wyrzutów su- 
'mieria potem. Racya. Ale cóż to za przyjem- 
„ność! Na to ziobędzie się każdy. Cała głąb u- 
pojema dla kochanka leży właśnie w wiiaku 
owego powolnego przenmięamia się w sobie ko- | 
biety, w tem wyszukiwaniu przez nią pozorów | 
do ustępstw, w obserwowaniu, fak topnieją jel 
skrupuły pod promieniami uczucia. Fiłon nie 
chce się bawić w wałtkę podjazdową. Rzuca 
wyznanie Śmiało, jawie i otwarcie. Daje łeji 
możność zamrknięcia mu drzwi przed nosený 
wprowadzenia 'wszefkich Środków ostrożności, 
sam (dzwomi na niebezpieczeńsbwo, ośmiesza- 
fąc się przytem swojem niemądrem postępo- 
waniem, "włewając wzamian w serce fej pew- 
ność, że iest maprawidę kochaną. 

I któż z nas, starych cymikków, może odga- 
dniąć, czem jest dla dziewczęcia talciego, fak; 
Zofia, śwtaddomość szczerej, głębokiej miłości, | 


FILON POCZYNA DZIAŁAĆ, 


Wiktor: Pewnego ranka leżącej jeszcze 
w łóżku Zofi przynosi pokojówka řst tej tre-: 
ści, iisarry ołówkiem, ma papie'z>+ wydartym 
z jakiegoś zeszytu, pełen przekreśleń i błędów 
styfisiy, zanych; | 


KTW 


Narodom świata Go następunie: 
1) Sławaczyzna zostaje z dutem duństeh 


_|szym ogłoszoną wolną i niepodległą Romzbił- 


ką i odłączona od Gzech. 

2) Rządy czeskie ma Stowaczyźnie należy 
od dzisiaj traktować aż do ich usunięcia Jako 
rządy: olkupacyfire 4 bezpratwne. 

3) Aż do zwołania Seżnu Konstytucyjne 
go będzie tymczasowo sprawować najwyższą 
władzę ustawodawczą i wykoswwczą, cywił- 
ną |] wojskową na Słowaczyźnie — Tymcza- 
sowy Rząd Narodowy Republiki Słowackiej. 
DZE <A 1 SLETEJ TZ Fir AT Rdz KOZY 7 EE 
„Pani? Zofio! Zapytywała mme Pani. 
wczoraj o przyczynę mojego nastroii Czy, 
Szczerze, mie wiem. Nie byłaby Pani chyba 
kobietą, gdyby się Pani nie domyślała choć 
trochę, że môl smntek, mø} spleen — to Pam 
Nie chcę być patetyczny, powiem prosto i e 
twarcie. Jestem pod czarem Pani mroku, a 
stan ten, z każdym dniezn potężniegący, odbe- 
ra mi wszelki spokój, wszelką możmóć skm 
plenta myśli ma czemkolwiek, co nie fest Pa 
nią. Sam nie wierny jak t kiedy to się stało. By- 
ła pa, dła mnie tak dobra, tak wyrozmmtata, 
że ni stąd, mi zowąd, stałem stę Jej wiagnaścią. 
Nie domyślałem Się tego odrazu i dopiero po 
przykrości, żałkią mi sprawiła Pami unrzefność 
dta inttych, poznalem, że to miłość. 

„Co za głupie przysłowie, którókaże wy- 
biiać ktin kinem! Jakby: nie byto to ałwiętnem, 
który kill mas gnębi 

„Wiem, dorryśłatm się, co mi Pani odgo- 
wie, ta co Wy macie zawsze na nustach. Że 
mi się tylko taki zdaje, że to szał przejściowy, 
że za miesiąc pocieszę słę i zapommę. Ach, 
czyłłż uczucie mierzy się stronnicami kałen- 
darza? Być może. że to nawet prawda. Czy ją 
wiem. co będzie kiedyś? Wtem tylko, że dzić... 


r 


iá 


| dziś świat cały ma dła mnie wartość tyłko o 


že Poni ma nim istnieje powietrze jest batsa- 
miiczne, to tylko, którem odtlycha Twa pierś, 
tyłko te widoki są piękne, które oglądały Pam 
drogie, nafsłodsze oczy. 

(C. d n.) 


Str. 4. 


„GAZETA 


WIECZORNA”. 


Ńr. 5360. 


4) Tymczasiwy Rząd Narodowy Repubb- |pałskim Śląsku Cieszyśskim pod rządami cze- |gotowie raimkowe. Życiu łego nie grozi nio 
ki Słowadkiej mianowany będzie przez Slowa |sktmi i zachowane się Czechów w każdej cięż- | bezpieczeństwo. 


cką Radę Narodową. 


Siedziba Prezydyum Słowackiej Rady Narod. |Naród Polski, czego się od Czechów spodzie- ósi się do sal „Sokota“, 


dnia 25. mada 1921 roku. 
W imieniu Słowackiej Rady 


członków: 
ger, wiceprezes. 


WIE 
Tiumaczeme ze słowackiego. 


DEKRET SLOWACKIEJ RADY NARODOW. 
o mianowaniu Tymczasowego Rządu Na- 
rodawego Republiki Słówackiej. 

Do Narodu stowackiego! 

W wykonaniu art. 4. piokłamacyi Niepo- 
dległej Repubilki Słowackiej z dnia 25. maja 
1921 r. Słowacka Rada Narodowa timianuje 
Tymczasowy Rząd Naroduwy Repubfiki Sło- 
wackiej w mastępującym składzie: 

- 1) Prezydent Rządu: Ksiądz Prof. 
„Framdiszeki Jehfiozka, b. prof. Uniwersytetu 
Budapeszcie, prezes Słowackiej Rady: Narod. 


kiej dia Polski ohwi dostatecznie pouczyły 


wać. możę. 


Ks. Lutosławski z odczytem swym prze- 
gdzie wygłosi od- 


czyt zmpełnie spekojny 1 zdowad- 


GNOŃŻYCZEY, 
Niechaj wiec cały Naród Polski nie poską- afac, Że młodzież ałcademicką nie powinna 
Narodowej, złożomeż ze Stu |pi akcyi niepodległościowej słowackiej tej ży” 


Franciszek Un” |czjiwości i pomocy, której wymagają wspólne 


interesy, Polską i Słowacyt! 
Niech żyje braterstwo potsko-słowackie! 
Niech żyje Framcya! sojusznóiczka Połski! 
Siedziba, dniaj 26. «rafa 1921 r. 
T, Chrohrzyński, 
Minister dla spraw połsko- 
słowackiego porozumienia w 
Tymczasowym Rządzie Na- 
rodowym Repubfki Słowac. 


Strzał we Wszechnicy Jagiell 


Lwów, 4. czerwca. 
(*) Na poriedziłalek 30. bm. zapowiedz: 


Dr. | został w Krakowie odczyt posła ks. Lutosław- 
w jskiego w sai Koperufka Cot. Nov. dia mlo- 


dzieży akademickiej p. t. „Młodzież a Polty- 


2) Do powrotu Ks. Jehficzki z Ameryki |ka*. Komitet czterech stowarzyszeń akademi- 


tastępuje tegoż Wiceprezydent Rządu i Mini- 
ster Spraw, Zagramicznych, p. Franciszek Um. 
zer, wilceprezes Słowackiej Rady Narodowej, 
redaktor „Slovaka“. b. główny sekretarz Sto- |ca 
wackiągo Strorzlctwa Ludowego. 

3) Minister Spraw Wewnętrziiych, vacat, 
kieruje p. Unger. 

4) Minister Wojny: p. J. Sz. Laski, b. ofi- 
per armii austryacko-węgierskiej. 

kieme p. M. 


5) Minister Skarbu: vacat, 
6) Minister Wyznań i Oświaty: p. M. Stia- 
vniaky, b. profesor gimazyałmy. 
7) Minister dla spraw poisko-słowackiero 
potrozmmienłta: p. T. Chrcbrzyński. 
Słedziba Prezydyum Słowackiej Rady Na- 
rodowej, 25. meša 1921. 
W imieniu Słowackiej Rady 
Narodowej, złożcmej ze stu 
członków: Franciszek Um 
ger, wioegprezes, 


NI. 


ODEZWA l 
Ministra dia spraw polsko-słowackiego po- 
rozumienia w Tymczasowym Rządzie Na- 
rodawym Repubtiki Słowackiej 
do Spofeczeństwa połskiego! 


Powołany dekretem Słowackiej Rady Na- 
rodowej z dnia 25. mata 1921 r. w skład Tym- 
czasowego Rządu Naradowego Republiki Sło- 
wackiej jako Mimster dla spraw połskko-słowa- 
ckiego porozumienia, mafąac za zadanie praco- 
wać nad zbliżeniem połsko-sławacdkiem, zwra- 
can słę do ogółu Społeczeństwa polskiego z 
gorącym apelem, aby niepodłegłościowemm ru- 
howi narodowemu słowackiemm mdzieliło jak 
najdalej idącego poparcia i pomocy. 

Tymczasowy Rząd Narodowy słowacki, 
prawowitałwyładza, wyszła z tona Narodu sto- 
wackiiego, który zrzuca jarzmo czeskie, jest e- 
żyiwiamy majgorętszą 1 najszczerszą syimpatyą 
'do Polski, widząc w niej swą naturalną opie- 
kunkę i nafbardziej poabratymczy naród. 

Najważniejsze interesy polityczne Polski 
wymagają, aby Naród Polski z tej wzrastającej 
przyjaźni dla nfej skorzystał i ku Niepodległej 
Słowaczyźnie dłoń bratnią "wyciągnął. 

Niepodległa Republika Słowacka zapewnił 
Polsce pełne bezpieczeństwo kresów południo- 
wych i usunie raz ma zawsze grozę napadu ze 
strony Czechów, którzy: zdradziecko czyłchają 
ua sposobność zadania ciosu Polsce. Również 
bezpieczeństwo Polski od Wschodu i Zachodu 
stoi z powstaniem Niepodlegiej Słowaczyzny 
w najściślełszym związku, bo unieszkodliwie- 
me wroga Polski, Czechów, jest największą te- 
go bezpieczeństwa giwarancyą, Stosunki na 


ckich, „Ziednoczańa młodzieży narodowej“ 
(zbliżone. do N. P. R.), „Czytełmi akademickiej 
im. Adama Mickiewicza”  (łudowcy), „Kuźni 
“ (radykalna demokracya) i Sekcyt akade- 
nioke P. P. S. — udat de z powodu nieobec- 
mości raktora Estreichera do prorektora Ks. 
Macieja Siemiatyckiego i złożył mu oświadcze 
nie,  prolestuiące przeciwko wprowadzaniu 
pferwiastku  agitacyjno-politycznego na teren 
umwersytecki, Ks. prorektor oświadczył, że 
w zupełności podziela stanowisko  delegacyi, 
musi się wszakże jeszcze porozumieć z tą gru- 
pa młodzieży, która p o urządzenie od- 
czytu ks. Lutosławskiego. Grupą tą — jak się 
okazało -— było sto varzyszańe narodowo- 
dem. młodzieży: „Odrodzente”. 
Od rata na kurytarzach uniwersytetu mito- 
dzież agitowała, ażeby przeszkodzić odczyto- 
wi O g .7.30 wieczorem wszystkie kurytarze 
i krużganki gmachu zajęte zostaly przez mło- 
dzież, która oznajmiła prorektorowi uniwersy- 
tetu, że nie dopuści do odczytu, choćby. miało 
przyjść do waľki. 
Ks. rektor Siemiatycki pa naradzie z pro- 
fesorami udał się do westybułu i oświadczy! ze 
brajtej tłumnie młodzieży, że odczyt się mie 
odbędzie, Wtedy w poczekalni urządzono wiec 
akademicki, na którym zabrał głos akademik 
Drabczyk, który wystąpi! przeciwko wprowa- 
dzamiu waiki pońitycznej na Uniwersytet, a w 
szczególności mapiętnował burzyciełską agita- 
cyę ks. Lutosławskiego przeciw państwu. Na- 
stępiiie zabrał głos przedstawiciel A: 
sotiłaryzując się z przedmówcą. Niespodzian- 
ką było . dświadczenie przedstawiciela klery- 
kalnej „Polonii“, który zapewni, że reprezen- 
towame przezeń stowarzyszenie mie bralo żad- 
rego udziału w zaproszeniu ks. Lutosłarwskie- 
go i solłldaryzuje się z akcyą protestuiacą. 
Wiec akademicki przyjął ofbrzymeą więk- 
dzością rezolucyę. w której młodzież sprzeci- 
wią de wprowadzeniu propagandy partyjnej 
na teren Uniwersytetu. Po uchwale studenci 
zaczęfi się rozchódzić, Śpiewając. Naraz stała 
Się rzecz zupełnie rieoczekówana. Oto padł 
strzał rewotwerojwy. W pierwszej chwil mie 
wiedziano co się dzieje. Dopiero po dłuższej 
chwali okazało de, że ciężko rannym jest por. 
Wahlberg, absotłwent medycyny, który został 
postrzelony w pierś. Stwienrdzomo że Wohl- 
berg ugodzony został kulą w lewe płuco o kil- 
ka milimetrów: od serca. Rozpoczęte natych- 
miast śledztwo nie dato Żadnego rezultatu. 
Sprawca zdołał ujść. Zachodzi przypuszcze- 
nte, że sprawca ge jest słuchaczem untwersy- 
tetu, pomieważ bezpośrednio przed rzbmadni- 
czym czynem odmów! okazania legitymacytł 
akademickiej Wohfbergowi. 
Ramremu dzielo pierwszej pomocy po- 


Się czynnie zajmować pałltytką. 
Oprócz deklaracyi stowarzyszeń politycz: 


tosławskiiego także j zrzeszenia naukowe. Pro- 
test ten brzmi: 

Młodzież akademidka. zgrapowama w pod- 
pisanych stowarzyszeniach, stojąc na stanowi- 
sku, że umtwersytet jest źródłem czystej wie- 
dzy, czuje się waburzona wieścią o mającym 
odczycie o charakterze politycznym. 
Broniąc powagi uniwersytetu, me może zgo- 
dzóć się z tem, aby sate mmiwersytetu, jako im- 
stytucyi naukowej, staty sk aremą walk poti 

tycznych. W obronie ukochanej Wszechnicy, 
jako  piacówki tiszależnej wiedzy, młodzież 
występuje z gorącym i stanowczym protestem 
przeciwko wszelkim tego rodzajn odczyłom, 
teraz 1 ma przyszłość. 

Podpisane są następujące zrzeszenia iram 


Tow. Bibl. słuch. prawa Tow. Bibi. 
Bratrieg Poin. Medyków — Kółko mat.-fiz. U. 
U. J. — Kófko Filologiczne i Fitozoficzne. 
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S. p. Kazimierz Chudziński. 
Lwów, 4. czerwca. 

(a) Sztuce polskiej ubyła znowu jednostka nie- 
pośledn ej miary.  Odprowadzony onegdaj m 
ntejsce wieczneg,, spoczynku przez szczapie gro- 
no najbliższych znajomych Śp. Kazimierz | Chu- 
dziński był dzieckiem Lwowa. Urodzony w r. 1861 
był najpierw uczniem Szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie, dalsze lata spędził na gtudyach w akz 
ckemii w edeńskiej, gdzie też w r. 1877 nAgrOdZONY, 
został za rzeźbę „tańczącego famia“. Po wxyjeź: 
dzie do Ameryki wykonał tam wiele prac bisto- 
wych, figur, plaskorzsćb, a korong prac jago za 
Oceanen: było postawienie ponmika  Kościrszki. 
Powodzenie tego pomnika spowodowało, że gdy, 
miano wznieść pomik Pułaskiego w Waszyngto= 
nie, został śp. Chudziński zaproszony przez TIRİO- 
wą komisyę do stworzenia projeicte na to dzieło. 
Piękny ten pomnik, wykonany przez Chudzeńskie- 
go, stanął na skwerze, przyłezającym do Przsył- 
wan'a-Avenne, pryncypalsj ulicy, onowadzącej 
od Białego Domu do Kap tołu i lest dziś prawdzie 
wą ozdoba stolicy Stanów Zjednoczonych, a chiu- 
bą polskiej sztuki i polskiego imenia, Kopia pommi- 
ka Pułaskiego, nakmralnej wiełkości, znajduje stę 
po dziś dzień w mrnach b. nalaos szinki wa Lwa 
wie. 

W czasie inwazyj rosyjskiej bawił śp. Chudziń: 
ski w Wiedniu, błorąc udriał w pracy nanodowej, 
projektując szereg odznak patryotycznych z woj 
ną związanych, oraz: wykonywitąc nawoznratsze 
medale pamiątkowe. 


Ostatnią fazą twórczośc: Śp. Ch 
były znane już w Polsce płakieży, ia wsi 
nat kilkaset sztuk. Mędzy iememi świetne są pla- 
kiety Naczelnika Państwa, ks. bisłeupa Bandu- 
skiego, gen. Sosnkowskiego, śp. dr. Rutowskiego 
i w. i. Kompletny zbiór plakiet znajdałę się w amt- 
zeum Narodowem im. Króla Jana MI i jest ozdobą 
Sali „Walki o niepodległość Polsk“. | 

Płakietami temi wyrobił sobie Śp. Chadzi ńskt 
poważną pozycyę W empie nowoczesnych płasty< 
ków polskich, był bowiem w: tel dziedzinie twór. 
czości prawdziwym mistrzem. 

-© Z ostatnich prac jego podmeść należy piękną 
rzeźbę, związaną z bistoryą Lagomów, p. t. 
„Nocleg w polu“, oraz biust Bol. Orzechowicza, 
wykonany ma koszt gmmy dla zbiorów miejskich. 

W ostatnich miesiącach swego cichego i 
skromnego żywotą miał Śp. Chudziński piękne zd- 
miary i plamy na przyszłość, marząc o otwonzen Tt 
wielkiej pracowni dzieł sztuki. Śmierć przeszkom 
dziłą jednak tym zamiarom, 

Cześć Jego pamiec"! 
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na ubrania męskie, sportowe, studenckie, na spódnie, palta, kurtki, tertyczna nie moża być ubrama a la butetnicz, W 
$ | | | | zarzutki, na płaszcze męskie i damskie oraz kostyumy dla Pań. |Porzatnym, obywatełskim przeczy, domu. (I. akt. 


Podszewki pod ubrania i palta. Towary doborowe: Ceny fabryczne, ARG) umiar w T zachow Ę p za w P 
Polecają w wielkim wyborze RALSKI & GROCHOLSKI . Tatrzański usiłował stworzy | 
Fabryczny skład sukna Lwów, Rutowskiego 7 (mmeiy bety) ti a adira MEE A ama ie iai 


3 1859 |sąć, Dyrygował kanetmistnz Seredyński. 
z Michalina SZwarcówya 
Konkurs na roiekt — BH -Przelecieć se trochę chciałam, zo- 
proje Obr. L baczyć coś dekawego, Polske poznać... Tournee artystyczna 
Kaplicy Obr. Lwowa |  — Ja « dam! Gdzieżeś byt? : 
DI A — Na Górnym Śląsku... Karola Adwentowicza, 
Straż Mogłt Polskich Bohaterów podajo dh|, , TE aaaea a ad Lwów. 4. czerwca. 
wiadomości rodzin poległych, że został rozpisany |> <‘ c © 7 * + BE Jak się dowiadujemy, znakomity am 
konkurs na architertoniozne więcie cmentarza — wszyst a dob ze azacy! £ cin tysta, którego występy we Lwowie były iednym 
„Obrońców Lwowa" i zmiekt kapiłcy. Jednym z|Pardzo.. Przy mnie zaraz z otwartemi Tæ |więkdm tryzmtem, wybierz się w duiach nagbi- 
warunków konkursu jest mecie stoków, przepro: | RODZ... Bywałem... w wóełłołem tOWANZY szych w podróż artystyczną po większych mó 
wadzenie teraz i schodów dła drugiego wejścia od |Stwie... ma zabawach ludowych... r stach į zdrojowiskach Małopolski, gdzie odegra w. 
uł. Pohutanki względnie założenie katakomb, Roz — Jak to chytrze gada? Ale coś tam TO- | oiaczenin dobrtenowega zespołu eiaktowny dramat 
strzygnięcią konkursu nastąpi po 30 czerwca br, | DIŻ?... Rowetty pt.: „Nieuczciwi" oras słyrmą 


Dlatego Wydziat Straży Mogi! zwraca się do ro-| — No, trochę tego Sportu, Niby: — w pil- |Testoniego pt: „Brzydki Perante”. W skład 

dn interesowamych, by dy czasu tego wetnzyma-|kę my gral... Rzucało się, co ta człowiek miał | sonafu wchodzi między innymi p, Jadwiga Zmijewi 
ły się z darniowamiem grobów na stokach, co się|pod feka... Mieliśmy zawody z Włochami, tata ska, znakomita odtwórczynt Elektry į Jewdochy, 
nie da Zrobić obecnie dła pochyłości tereau, który | wie, kiku sobie tam nos rozbiło... Dużo iajnych dalej pp. Stamecka, Nikosz, Ondnowski, Monnens 
będzie wyrównany i uporządkowany. Ta część|rzeczy! widziałem... Tanki francuskie... A wię ski, Szczepański, Morecka $ fmi, Kierownictwo 
cmentarzyńka zdaniem wiek: nałeżeć będzie do naj- tata, Gómoślązacy tacy uprzejmi, że kolejami imprezy spoczywa w wypróbowanem ręku ŚYF, 


ladniejszych. cały: czas jeździłam bezpłatnie... H. Cndmowskiepo, 
Mimo trudności á chyrzymich kosztów obktada- — Pewnie ua pancernym pocia.. 
nia grobów, zostało udarmiowanych na wiosne Po- — Bi, jaki tem pancerz... Zaraz „patcerz”*... Premiera w „Bagateli* 
aad 100 grobów, wiele gnebów zasadzonych rośli-|U taty wszystko takóe średniowieczne... i 7 z 
nami trwatemi (AE ea — Znowu zaczynasz, Smarkaczu zuch- Lwów, 4, czerwcz. 
AE m czne |" pyme" pomoc Wały. | Niezwykle upały: ale ckdstręczają licznych zwo 
spofeczeństwa! w piełęznowank: grobów, które : w| Chlopak syknaf. : fenników: wesołej piosenki į żartu od żlntrega o- 
dziele uczczenia pamięci bohaterów chętnie staże — Co ci fest? = wiedzenia małego teatrzyju przy uł Rejtana, Ba 
do pracy, mie szczędząc trudu : czasu, czego przy-| — Nic wielkiego. Potknąłem się 1 uderzy” |też rzyttkie kienawnictw niebezpteczneś voola 
kladom są: p. H. Care, p. Z. Czarnecka, p: O, Le-|jem sę w prawy bok — aż mi bokiem wje |renoyć lata przeciwetawiło aż cztery atrakcya W, 
socka, p. Z. Łotocka, p. A. Robatrowska i jej ucze- |szgo, Ale już zabandażowane... ładnym progamme: Michatowsktego, Bronowskie. 
nice, które objęły piełęznacyę grobów Żołnierzy — Znowu ramty? go, Latajnera i Domańskiego. Czwórka ta współ 
nieznanych j Wielopolskich. | i b Nie wytrzymał stary — wpadł na chłopca. zawiadniczy z soba dzielnie w biegu do mety. po- 
Wydział Straży Mozil zawiadamia rodziny poj __ Teraz mi się ani ma krok już z dami | wodzenia, pierwszy ekspresyą poważniejszej ro- 


iegłych, pragnące obłożyć gnoby, by zgłaszały SĘ|zje ruszysz! Ty Smarkaczu, ty wciekinierze! cytacyi, drugi naturalnym szacheinym humorem, 
u sekretarki p. L. Białoskónskiej każdego wtorku [Bedziesz siedział w chałupie, rozumiesz? Bez | trzeci umiarem w interpretacyi ktipietn, czwaee 
tepiątku od godz. 5—7 wieczorem na cmentarza | pozwolenia nie woko ai z domu wychadzić, a ty tobuzerskim temperamentem. A że xhibósńcowł 
Obrońców, A c 2 | o dziewiątej masz się meldować u mnie... publiczności wolno sobie pozwolić ra bendi, więc 
„ Wudzłał Straży Mogt poczuwa się do miłego Chlopak slowaszany sfedzłal Ma krreśje Pronowski urmądza swój benefis w nówddzietę, dnia 
obowiązkni złożenia wyrazów szczerego podzięko- przy Stole. Ale naraz podnióst głowę. Oczy |5. czeńwioa w Sal „Sokota“, zaś Michałowski dnia 
wania Dyrekcyj firmy „Compagnie intemationale mu zaświecity hardo, małą pięścią uderzył w |2. Fpca w teatrze „Bagateła”. Obaj benefisanze 
des Petrołes' za cemry dar 30 m. rur cynkowych, Stół i mażą zapewnione prwadzenie. A gdy ib o bensfi- 
które będą użyte do urządzenia wodocięgu 4 WP. ; ý e ; 


Amoldowi Kolischerow:, dyrsktonowi firmy „Pe- - i wym bereiisi ś Wiodziminskiego. Portepian Jest 
b f ` om mäe owame więczne ! J l testem od- e S ki b 

zet“ za dar 5000 kg. wapna murarskiego na budo- iż u A N TER ERO wanie mam äisza kabaretu. On dodaje humoru artystom, wa- 

wę kanócy, $ swego kapitana, rozumie tata? Także coś! Er M igor w nódłki tancerki, ponaga do metod, 


) ; odziminski pracował cały amon cho, mewt- 
Z DNIA. ; Ma BR ryż KI miekko otce dztakry T e lecz zawsze - czmntenniegą 
— a A i . s + ak i rei mi rame, de ; 
Nieposłuszny syn. — Żeby se tata wiedzial! Er O EA lay zoo orrir. 
>! ie Lwów, 4. czerwca. Wstał 1 Gdwonzywszy dnni do buciki, za. YY à podarki, Jakiem cbiłazyyfi go w tyin dz 

Oto przedziwna awantura: wolał: koledzy i dyrekcya, A ; 

Byłem na wizycie, „na kawie“ u pewnych — Matka! Daj am tam kawy! (h. z. 
państwa. Starsi już, spokoj hsdzie, postęku- Ters. T ARE S, 
R IF dość dobrze Sytnowani, spo- | me pax „m. 

Ki, pogodni, ESŁ 
MOŚĆ, a wW A pay czerwowytm, | „Czar mmdan“, Operetka w 3 sktach Michała RONA SER ZPR TREE 

p rare arig wach ch | ? 4 LIJNE rzymskie, INSTYTUCYE rzymskie, już słą uka- 

my o sprawach maszych dni, Lwów, 4 czerwca. zało i jest do nnbycia w księgarni 

Wtem w przeklipolsoju dzwonek. Ktoś k ż 


z ENE - [Polskie operetki pojawiają słę coraz częściej. 
wszedl. Jakiś okrzyk, śekieś szepty. Drzwi do| yest to objaw sympatycmy, mimo iż dotąd a r-|fje MIMCZEJESA, LWÓW, 
po ookkotwanty oe stangh w mich młodziutka, zie mena wśród nich arcydzieł, Jedną z lepszych ul. Kopernika l. 2, 12459 
może dziewiętnastoletni ořcer — cały CZAMY |pęgzżę miechybnie operetka wczorajsza, dzięki przej ——  — W: UOPENDNNA |. M. 12459 
od dymu kolejowego i słofica, brudsy. zmęczo |dęwszysikieg muzyce Świerzyńskiego, ałącej|W IWONICZU ordynuje ed lat dwudriestu 
ny. z dziecnnemi błękitnemi oczami, jakby zæ [kilka ładnych pomysłów, Instrumentacya wykazy 
niepokojonemń trochę i niepewnemi siebie. _ [wala rękę zdolnego kompozytora, który: mechy- Dr 5, | A A N E, S 
Uśmiiechając stę mieśmiało, podszedł do Oj |pnie nie poprzestanie na tej operetce. Libretto b 


ca i pocziował go w rękę. f Turskiego, okraszone dowcipami nmiej lub więcej| Wilia „Kółko Rolnicze”. 1220 
— To tys Zygnmś? — przywiłał go z pe- dobrymi, ma jednak tę wadę, że po pierwszym ZET PT YECUDRIET | E EATA SN 
w E OE ojec. akcie widz wie natychmiast, jak skończy się i Z WE WE 7 A ACO O DORY 
nagle wpadł w pasyę. akt IH. f an 7 E 1741 
— A ty, tajdaku jeden! To tak się z ojcem Z obsady, jaka dano tej polskiej (neretce, wy|| Ostrojaie l A LWarzazya! 
postępuje? rastati w całem tego słowa zmaczeniu: IKasprowi- |$ Jeśli Pani ożywa Eremu do twarzy, czyto | 


przeciw piogomw, czy plamom lab zmarszczkom ab 

bo pryszczom — nie używaj reklamowanych w ga- 

zctach — lecz wypróbowanych, a to są tylko 
a firmy 


Mra LESZKA SŁADOWSKIEGO | 


Lwów, Hotel George'a. 8272 


Tu zwródł się do mmie. ozowa pnzepyszua w każdym michu, artystka cu- || 

— Niech pan sobie wyobrazi! Zdał egzamin |dowra, rozjaśniająca scenę i widownię Swą oso-|[Ę 
oficerski, został podporucznikiem, wziął mrfop |bą. Brzeska usposobiona doskonale i Fotański zma- 
i zwiał szelma Bóg wie dokąd. Żeby; choć Słó- |komity w masce i grze odbijak od reszty ansam- 
wko napisał! Gdzie ty znów byłeś, włóczyłć- |błn, jak prawdziwy genttenan od nażbardziej wy- 
j?.. Gadaj mi zaraz! kwintnego.., pagkiarza P, Oleska przejaskrawiła || 
Chlopak skrzywił się. , - Swą toig, pytam pokojówka nawet najbardziej! | 
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xrytyka policyi państwowej. | 


1» Lwów, 4, czerwca. 
ws Ftaraniem Tow. prawniczego odbył się 
(wczoraj m sali Tow. politechnicznego odozył rad- 
'cy potcyj Gucklera na temat organizacyi policyi 
państwowej. Na zebraniu, któremu przewodniczył 
prof, dr. Til, zgromadzią, się liczne gromo: osób ze 
sien prawniczych, był również obecny między in- 
myimi prezes sądu apelacyjnego kdir. Czerwiński. 

Fachowo opractawamy i mteresuiąco ujęty re~ 
ferat spotkał się z ogólnem uznaniem, o azem 
świadczyła późniejsza ożywiona dyskusya. Mo- 
wca streci! na wistępie historyę instytucyć policyi 
w. państwach cywilizowamy ch i olkireśiił jej zadania, 
poczępp omówił zasadnicze punkty, obowiązującej 
obecnie w Polsce ustawy g lorgan:zacyt policy 
państwiowej i wytknął wszystkie jej błędy, pod- 
dając ostrej krytyce tak samą ustawę, jak i jej 
„wykonanie, 

Instytucya policyi państwowej — zaznaczył 
rad. Guckier, reasumując swe wywody — mylnie 
nazwana, oparta ma myłnych podstawach : mylnie 
wykonana, nie może spełnić swego zadania i za- 
miast pożydku, przynosi państwu szkodę i to pod 
wzęłędem exlonomiczirym, spi łecznym ż politycz- 
nym. Rozporządzenia organów wykonawczych 
paraliżują bardzo często czynności innych władz 
administracyjny ch i tem samem godzą w interesy! 
ekonomiczne państwa. Wydatek zaś na utrzyma- 
"nie policyi, którą zorganizowano w sposób popro- 
stu nczrzutny, wynos: rocznie 6 mitiartdów marek, 

. Jnstrukcye policyi państwowej dia organów 
wykonawczych są wzorowane na niewłaściwie 
interpretowanych instnukkcyach pelicyi angielskiej, 
skutkiem czego nedzi się w. społeczeństwie poczu- 
cie bezkarności, Np. instrukcya określa Ściśle we- 
dlug wzorów! amgielskich, w jaki sposób ma poti- 
cyzant obchodzić swój rejon, Ga brzmi nieco tu- 
imorystyczińe, a w przystosowaniu do naszych 
stosunków ma rezultat taki, że organów bezpie- 
czeństwa międzie spotkać nie mcżna. | 

Co ġest szkodliwe pod wzzłędem ekononricz- 
mym i społecznym, nie może przynieść państwu|jdo- 
rzyści poftycznych. Wszystkie te zarzuty prze- 
mawiają zatem za wstrzymanie dalszej Orgami- 
zacył tak nieudolnie skonstruowanej iustytucyi, 

W dyskuusyi dr. Galuszka przychyił się do wy 
prodów. referenta i napiętniomwał w dosadnych sło 


wach postępowanie czynników ddpowżedziałnych, 
iktóre organizują policyę państwową w sposób wy 
kazuięcy prawdziwą ignorancyę i brak fachowej 
'znafomości prawa ż wiedzy , administracyłnej, oraz 
gzafują nadmiernie dobrem pańsiwowem. Skutki 
są jak majfałalniejsze — następuje bowiem rozlu- 
nienie dyscypliny, oraz zniechęcenie ludzi wy- 
iszkołorych j cddawna w rzędach policyjnych 
pracujących. Zachodzi zatem obawa, że siły iwa- 
fifikowame z Małopolsk: będą zastąpione przez 
kandydatów z Kongresówki, gdzie służba policyi- 
na przyzwyczajoma jest przez rząd rosydski do 
śnetod ochrany i do dziełenia tudzi w pańsbwłe na 
rządzących i rządzonych. 
t Następnie zabierało głos jeszcze kilku mow- 
ców, poczem postąrowiomo sprawę opracowania 
wniosków połecić sekevi administracyjnej Towa- 
rzystwa. 
ETSER KAREN 2 "SET E] TPEPOWEKWZCJĘT "CE 
HRONIKA. 

Repertutr teatru miejskiego? 

Sobota 4. czerwra o g. 3.30 popol. „Stra- 
Ezrry dwór”. 

Sobota 4 czerwca o g. 7.30 wieczór „Czar | 
mimduru“. 

Miejski Teatr Mały (ul. Grodecka 2. b.) 

Sobota 4 czerwca „Don Juan“, dramat w 3 ak 
łach T. Rittrera, premiera. Gościnny występ W. 
Brydzińskiego. : 

Niedzielą 5 czerwca „Don Juan“, występ W. 
Brydzińskiego. 

Środa, 8. czerwca o 7:30 „Don Juan“ Ritt- 
pera, wystep Brydzińskiego. 
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„QAZETA | WIECZORNA", 
Cheroby Żolądcka I jelit. Profesor 


Rose w Warszawie, sławny lekarz-internista, za- 
lecał stałe wodę gorżką „Franz Josef* ze zna- 
komitym skutkiem. 11542-6 


(mg) Dary czerwca, Dopiero się pokazal, a już! 
wystąpił z całym koszem mile witanych nowości; 
są tam i wiazamki pierwszych czereśni o Ściśle od- 
liczonej ilości jagód i wyvwonnię 'woniejące Stor- 
czyki j mocne w tonie bławaty, a nawet mimiane, 
prześliczne poziomki, Na jeden tylko dar czerwca 
krzywią się wiecznie niezadowoleni ludziska: na 
wicześnie zaczymającą się kanikułę — nie myśląc © 
tem, że właśnie zwiękisziona praca słofica otworzy 
ła ten barwny róg obfitości, z którego sypią się le- 
tnie atrakicye. 


Z teatru, W niedzielę dnia 5. bm. partyę 
Cania w” Pajacadh odśpiewia p. Mann. Po ope- 
rowem przedstawieniu wystąpi prima iballerina 
Teatru Wielkiego w Petersburgu p. Anna Za- 
bakina w otoczeniu swych uczenic pp. Haliny 
Surinoj ; Weroniki Pawłowej i odtańczy 
„Śmierć Łabędzia Sallnt-Saens'a, Danses Nor- 
wejgiennes. Dyryguje p. Seredyński 


Próba głosów. W niedzielę 5. bm. na sce 
mię teatru miejskiego o godz. 11 rano odbędzie 
stę próba głosów kandydatek do opery, wobec 
zaproszonych krytyków muzycznych, człon- 
ków komisyć teatralnej oraz kapelmistrzów i re | 
żyserów. Kandydatki są proszone o przynieste- 
nie z sobą nut. 

Baąrcewicz zjeżdża z Warszawy do nas na 
koncert, Znakomty artystą grać będzie 10. bm. 
staraniem Białego Polsk. Krzyża. | 


Dziwne porządki, W. teatrze na! krzesłach ko- | 
miisyi teatralnej widuje się często rozmaite dałe- 
kie... krewne owych członków komisy:;, Ośmiela- 
my się skromne postaw:ć pytanie — czy. tak być 
powi 

Ziazd asystentów wyższych uczeń, W dnach 
5; 6-go b. m. obradować będzie we Lwowie Zjazd 
Detegatów Stowarzyszeń asystentów wszystkich 
wyższych uczelni w Połsce. Uroczyste otwarcie 
Zjazdu, które zaszczycą swą obecnością Panowie 
Rektorowie i Dziekan: lwowskich szkół akademi- 
ckich, odbędzie się w miedziełę 5 b. m. o godz. 11 
rano w wielkiej auli nowego gmachu un'wersy- 
teckiego. Niniejszem uprasza sę wszystkich p. t. 
Asystentów wyższych uczelni Lwowa o gremial- 
ne wzięcie udziałw w tei uroczystości, 

Z wolnej wszechnicy polskiej w Warszawie. ! 
Na rok ak. 1921/22 ogólne zebranie prożesorów 
W. W. P. powołało do senatu pp,: Stanisława Ma- 
inowskiego jako nektora, Jana Baudouina de Cour 
tnay jako prorektora, Aleksandra Mogimickiego 
jako sędziego wszechnicy, Ryszarda Błędowskie= | 
go jako sekretarza senatu, Ignacego Halperna ja- 
ko podsekretarza senatu, Na dziekanów powołane: 
p. Jana Kraszewskiego na dziekana wydziału ma- 
tematyczno-przyrodniczego, p. Aurelegc Drogo- 
szewskiego na dziekana wydziału humanistyczne- 
go, p. Feliksa Ochimowskiego na dziekana wydzia 
łu nauk politycznych i społecznych. 

(3) Tragiczny koniec zabawy, Wczoraj w Kle- 
parowie podczas zabawy 11-letni Kazimierz Ro- 
manów, Syn tamtejszego gospodarza, ranił ka- 
mieniem w głowę cónkę sąsiada, 9-letnią Helenę 
Gerulę. Biedną dziewczynkę w stanie bardzo 
groźnym odwieziontn do szpitala. — W Sołonce 
Małej, koło Lwowa, przedwczrai popołudniu bawił 
się pistoletem syn tamtejszego gospodarza, 9-letni 
Hryć Bury. Podczas tej zabawy padi strzał, a fuHa 
ugrzęzła biednemu chłopcu w głowie. io sz 

l 


w stane nieprzytomnym przywieziono do Szpi- 
tala, gdzie w kiika godzin zmarł, 

(x) Ostrożnie z zębami! Do tutełszego szpitala 
państwowego przywieziono wczoraj z Równego 
Dawida Kaczkę, liczącego lat 37, który podczas 
sou połknął trzy wstawiane zęby. Zęby te utkw - 
ły mu w. gardle, skąd dopiero zapomocą specyal-| 
nych przyrządów usunąć je było można, 

(2) „Zguba*, W tramwaju ŁJ podczas ścisku 
„zgubiła“ wczoraj z torebki ręcznej Jetti Richter | 
5000 m. Pieniądze te zawinięte były w paper. 

(—) Kte sprawcą kradzieży? Wilhelm Jager, 
właścicięł restaunacyi przy ul. Mikołaja 11, zau- 


Ńr 5600. 


ważył wczoraj rano 0 godz. 5, w zanrkniętym: lœ 
kalu swej restauracyi gościa, który następnie 
spłoszory opuścił lokal przez ok enko piwniczne, 
ucekając ulicami Zyblikiewicza, Pańską i Kubal 
W drodze ścigany gość, któremu udało. sę zbiedz, 
zgubią kapelusz i jedną flaszkę wódki. Kapelusz 
poznano jako własność Syłtwestra Biernacika, ku- 
charza, który przed kilku dniam; dostał szału w 
ulscy Romanowicza, o czem już donosiliśmy, W; 
toku śledztwa dowiedziano się, iż Biernacik obec- 
n'e pozostaje w leczeniu w Zakładzie dlą obłąka- 
nych w Kulparkowie. Stwierdzono też, że do lo- 
kalu Jagera dostało się dwóch sprawców od ul. 
Dulębianki i spakowali om 100 paczek czekolady: 
i 5 kgr. sera. Spłoszeni zostawil: „te specyały”, 
a zabrali ze sobą tylko ośm flaszek wódki į 10 pu- 
szek sardynek. 

Śląski Bank Przemysłowy. Dnia 28 maja 
odbyło się w Bielsku Pierwsze Zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie Śląskiego Banku Przemysło- 
wego, któremu przedłożeno bilans za pierwszy 
řok administracyjny, obejmujący <zasokres od 
1 lipca do 34 grudnia 1920 roku. Bilans Banku, 
który jak wiadomo powołany został do życia 


:przez Polski Bank Przemysłowy przy współu- 


dziale Dolno-Austryackiego Towarzystwa Eskon- 
towego w Wiedniu i Czeskiego Banku w Pra- 
dze i którego kapitał akcyjny wynosi 50 milio- 
nów Mk polsk. wykazuje czysty zysk w kwocie 
6.136,050'90 Mp. Z kwaty tej zarezerwowano na 
zapłacenie niewymierzonych jeszcze podatków 
2,000.000 Mp., zwyczajny fundusz rezerwowy 
zasilono kwotą 1,000.000 Mp., a tytułem dywi- 
dendy dla akcyenaryuszy wypłacono 2,250.000 
Mp. t. j. 75 Mp. za akcyę czyli 7'/ą%0 za pół- 
rocze. Rezerwy Banku wynoszą po uwzgiędnie- 
niu uskutecznionej dotacyi 5,500.000 Mk., Wal- 
ne Zgromadzenie uchwaliło dalej podnieść kapi- 
tał akcyjny przedewszystkiem do kwoty 50 mi- 
łionów Mp. t. je w granicach przewidzianych 
w statucie, oraz zwrócić się do rządu z prośbą 
o zezwolenie na dalsze podwyższenie kapitału 
do kwoty 100,000.000 Mp. Okreżlenie bliższych 
warunków przeprowadzenia tych podwyżek kas 
pitału poruczono Radzie Żawiadowczej. 12477 


Sprzedaż wody sodowej w dni niedzielna 3 
świąteczne dozwolona, Deputacya „Stowarzysze- 
nia producentów wody sodowej i napojów mursi- 
iących' pod przewodnictwem p. Henryka Schei- 
chera uzyskała w myśl ustawy z 18, grudnia 1919, 
$ 11, Dz, u. p. num, 2 z 9 stycznia 1920 u odma- 
śnych władz pozwołenie na sprzedaż napojów tmu 
sujących także w niedziele ; Święta przez cały 
dzień, Dla uniknięcia nadużyć, uprawnieni wyłą= 
cznie do tej sprzedaży, muszą być zaopatrzenj w. 
legitymacye z korporacyi producentów wody so- 
dowej. Oluręgowy luspektorat pracy zawiadomi! 
a tem postanowieniu Dyrekcyę policyj urzędowem 
pismem z dnia 3. czerwca 1921, do 1l. 1447/921, 


Zakład wychowawczo-naukowy z prawem 
publiczności Dr. A. Karpówny we Lwowie, Wa- 
towa 31. Egzamina wstępne i prywatne rozpoczną 
się 20. czerwca. Zgłoszenia i wpisy do gimna- 
zyum liceum i koedukacyjnej szkoły powszechnej: 


codziennie od 3—4. 12313 
I i kalekom i cierpiącym na nogi poleca si 
inwalidom, Pierwszorzędny Zakład RE e 
nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw 
głównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T, 
Lekarzy-specyalistów. 054¢ 


Rappap ori šözef iath 


przy mujs Uh Akademicaa 10. 12469 
CAE EE E mi A | 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 


Lwów, 4. czerwca. 

Na targach lwowskich, drożyzna poczyną 
wzrastać na nowo. Obejmuje oną już nietylko nae 
Diał i pieczywo, ale prawie wszystkie środki spoe 
Żywcze, 

Wczoraj płacono za kę. ziemniaków 12 mik. 
marchwi lub buraków 10 mk., cebuli 65 mk., ka 
pusty kiszonej 20 mk., jabłek 200—210 mk., cz6 
reśni 240—260 mk., za kawałek chrzanu 2 mk. 


Me. 3860 „DAZETA WIECZORNA”. Be. 7. 


Za wiąztę szparagów. małych płacona 70-100 
ne. chrżych do 160 mik, rzodkiewki ad 5—15 uk. 
cesbuń tub czosnku 5—10 mk., szcrypłórku 5 mi, 
kopre 5 mk., ga jedem ogórek zależne od wi'elicości 
40--60 mk., za główiką salaty 15 mk., kalarepy 20 
mk, kalafioru 60—100 mk, za kupkę szpłnaku 5 
dy 10 mk., szczawiu 3 mk. 

Za kg. białego chleba płącono 120—150 mk., 
ciemnego 80—90 mk., za bochenek chleba „kułi- 
kowskiego”* 60 mk, za małą bułeczkę 6 mk. za 
większą 12 mk. za rogalek lub „kaizerkę”* 12 mk. 

Za iedmo jajo płacono 8—9 mk., za litr mleka 
35 mk., za Ftr kwaśnej śmietany 120 nk., za kg. 
masła 400—450 mk., za kg. sera 120 mk. 

Za kg. białej mąki 120—130 mk., grysiku 
pszennego 140 mk., ryżu 85 mk., jagieł 60 mk. ka- 
szy hreczanej 60 mk., fasoli 55 mk., grochu 40 mk., 
grysiku kukurudziarrego 55 mk., mąki kuurudzia- 
rA "a mk, cunkru białego 350 mk.. cukru żółtego 


Kronika sportowa 


Lwów, 4. czenwica. 

Warszawianka—Pogoń. Match przyjaciel- 
ski obu tych drużyn odbędzie się w niedzielę 5. 
czerwłta o goldz.'5 pop. na boisku Pogoni. Mto- 
da, sympatyczna drużyna warszawska, która 
elegamcyą gry, i świetną techniką zdobyła nmd 
me całej prasy warszawskiej, przyjeżdża w 
swym natjsiniejszym zespole, by módz sku- 
fecznie stawić opór „Pogoni“. Zawody te bę- 
dą interesujące 
' Kolegium sędzłów fóotbal. podaje ło wia- 
domości kamdydatów pragnących złożyć gza- 
min teoretyczny iż komisya egzaminacyjna 
zbierże się dnia 8. czenwca we środę w Soko- 
le Macłerzy przy ul. Zimorowicza (Loka Le- 
c) o godz. 7 wilecz. Zgłoszenia ustne przyń- 
mowane będą ma miejscu w dniu egzammu. Na 
medziekte zawody 5. czerwca o mistrzostwo 
kłasy B sędziują: Lechfa—Pogoń IB boisko 
Sukota p. kapt. M. Bilor, Połonia—Czarni 1B 
w Przemyślu p. Ałelks, Schneider, match towa- 
zyski Warszawiańka—Pogoń | prowadzić bę: 
dzie p. dr. Kudofi Hb! boisko Pogoni. 

Pogoń IB—Lechła rozegrają mafbliższej 
niedzieli match feotbaliowy o mistrzostwo kla 
sy B na boisku Sokoła Macierzy al. Łyczakow 
dka o godz. 5'30 po polmdniu Zawody te budzą 
włelkie zafnteresowarie w kołach sportowych 
choćby ze względu na to, fż staną tu naprze- 
dw słebie dwie naglepsze drużyny po Pogoni I 
4 Gzmych I. 

Pofskie Towirzystwo KTałoznawc'e urzą- 
dza 5. bm. wycieczkę do Żólkwi Punkt zbor- 
ny godz. 9 rano dworzec główny. 


S a 
2) OGŁOSZENI 


A Q 
po romer omna | 


Inteligentna panna z agzaminem z rechunkowości pań 
stwowej, pisząca na maszynie polsko - ruskiej — po“ 
pzukuje odpowiedniej posady. „N. S.“ Strychańce, obok 
Jezupola. 12447 


ZE O EE c 1 
Koncypienta, zdolnego samodzielnie prowadzić kance- 
laryę, poszukuję zaraz. Adwokat Meyer, Lwów, Ko- 
(ciuszki 3. 12431 


Osoba inteligentna, znająca sią na goepodarstwio wiej- 
m pmi zaraz posadą. Helena Fitz, al Pea 
ii nr. 8. 124? 


Agentów lub agentek zdolnych, z dobremi refereneyami 
obznajomionych z dziedziną wydawnictw i ogłoszeń 
szukuje się na Lwów i okolice. Dochód do 60.000 
Marek miasięcznie. Kaucya wymagana. Listy wysyłać 

` tylko polecone. Adres: Skrzynka pocztowa 135, War- 
_ Mawa. 12369 
Potrzebna zdolna pama do prywatnego domu, znające 
krawieczyznę. Obertyńska 0, drzwi 5, I. p. 12449 


NE ZZ BO PR S ŚRĘŻ 
Nauczyciela gry na fisharmonium (na wieś) poszukuje 
eie Zgłoszenia M. Ircha, Kolądziany, p. loco, 12448 


a Z IZAERAZY | ZZ B ŚĆ | E 
Ogniowe Tow. Ubezpieczeń „Omnium“ Sp. Akc. w War- 
szawie, Oddział we Lwowie, Kopernika 21, poszukuje 
mdoinych ajentów za wysoką prowizyą we wszystkich 
miejscowościach Małopolski wschodniej. 12468 


YMIESZKANIĄ, LOKALI, SLI? Gi 


Poszukuję od lipca pomiesrkania: 5 pokoi z kuchnią i 
przynałeżytościami, możliwio w okolicy któregoś z par- 
ków. Zgłoszenia Hstowne: Dr. T, Pisarik, S 

skiego 12. 1 


w większych ilościach 12366 B 


SZCZEĆ ŚWIŃSKĄ. 


Ofełty wraz z próbkami prosimy przesłać do: Ø 


wan z a m | 5 A fi 
| kuPuo, SPRZEDAŻ, ZAMASA | ||| oag ipto dla haadlu z zagranicą, 


Poznań, ul. Jasna L. 18. 
Powóz półkryty okazyjnie do sprzedania. Gruber, Za- | ES 


PYOTZYJ 


a EP r] SZ 
AE 20 BZDOZEKIE TOKI 


marstynowska 33. 12463 
Ren PZN Y wd: POT linią WOŃ 


M z nóg, rąk i pach znzłromiaie usuwa i gapo- 
bisga im powszechnie znany 

12 m „BT DO EL © IN 

w pudzłikach z sitkiem, wyrobu farmac, labor. „Apt. 

KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedaż w antekuch. skła- 


Po:znkuję majątku ziemskiego na wschodzie, od 1020 
do 2030 morgów, z lasem i budynkami. Zgłosz. Jelo- 
nek, Zalesiany, p. Gdów. 12419 


dach apt. i perfumery:ch. Sposób użycia dołączony do 
każdege pudełka. — Furtowna sprzedaż. Przedstawiciel- 
stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę Era 2 
wnia meteryałów aptecznych! Lwów, Kołłątaja rów- 

zuch I Ska I Apt 


Elegancki sklep korzenny zaraz do odstąpienia. Wia- 
domość: adw. Saemann, Kołłątaja 5. 12478 

flex 5 dużych pokoi, OE SAME ogródek, 
Wałowa 2. m «WR 5 12433 nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikot» i 

Związ. Wytw. Handl. Farm. 


2 łóżka, 2 szafy, sprzedam. Lenartowicza 9, parter, na 
prawo od 4—7. ; 12432 


poz Arr ATT 
ATN S rb 


| już otwartol!! Już otwartot! I 


MECZOWE | Chrześcijański magazyn towarów | 


modnych i drobiazgewych 
Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości i ndziela po- Lwów dica Assen" 15, nóg Hampi 4 
rad. Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (Polna), 12411 |6 


A Polecając się łaskawym wzgłędom P, T. 
I niysta Dr. BRZESAI pomoge Lom e Akade: ||) kierowniczka firmy FERDYNANDA OUT- 
bów bez bólu, plomby, j H -IE TLERA pod firmą 12434 


sztuczne zęby w złocia i kau- 
k 9052 GLER 


CZUKN, 


o [BORU rA, 


em... lew a H JA M 

MASZYNY DO PISANIA ma 

wszelkich systemów, okazyjne do nabycia, Lwów, vlica 
Piekarska L 17, II. piętro. 12434 


Zaraż do sprzedania większa ilość 


goiowych drzwi | okien 


nadających się do budowli wiejskich jakoteż miej. 
skich. M. Grünberg, Parowa stolarnia i fabryka 
12391 


KONCYPIENTA 


FUTYNOWAMEGO, umiejącego po rusku ewent. 

i z prawem substytucyi, przyjmie 
Adwokat Dr. HENRYK MESTER 
w Przemyślu. 


figi Y 


Spółka transportowa 


„CRACOVIĄ 


DOM SPEDYCYJMNO-TOWAROWY 
Kraków, Grodzka 60. Tel. £70. 
Filie: "Tarnów, plac Sienkiewicza 60. Wiedeń |. 
SchŚnłaterngasse 7a. Tel. 3 191/VH. 
Wysyłka towarów w kraju i za granicę. Przesyłki 
zbiorowe ze wszystkich większych miast. Zała: 
twienie pozwoleń przywozowych i wywozowych 
Ocienia towarów. 12473 
Oddzial Łódź, Piotrkowska 22. 


posadzek. Kraków, ul, Tatarska 3. 


Fi 


z > TEST: 


12346 ||] Do sprzedaży jakościowo pierwszorzędnego 
| i najlepszego artykułu do użytku domowego 
POSTU IRK UŻE 
Pi dn ilska fabryka bów chemi- 
arwszorzędna po abryka wyro z 


| Crnych dla acowadsni Gaticył poto” 
A z wady roo 


podróżujacego 


| możliwie z s wo Lwowie, w cecha odwiedra- 
i towarów kolonialnych, 


Żurnale mód i formy SEE ZES 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 

skie i inne na SEZON LETNI 1921 w największym 
wyborze tyłko u jeneralnego zastępcy 

WARSZAWA, 


B. BREGMAN, KARMELICKA 1: || 


wybiima marka | 
gumy 


do wycierania. || 


immmUEm 


Centrala w Warszawie, WiCokx G. 


Oddziały i przedstawicielstwa : 

Częstochowa, Gdańsk, Herby Pol, Iłowo, Kraków, Wiedeń, Mława, Poznań, 
Sosnowiec, Śniatyn, Szczakowa, Tczew, Zbąszyn, Białystok, Łódź, Akwizgran, 
Antwerpia, Bazylea, Berlin, Bogumin, Brema, Bruksela, Bukareszt, Gałac, Genewa, 
Hamburg, Herby Pr., Katowice, Konstantynopol, Londyn, New- York, Paryż, Praga, 

Stentsch, Rewel, Tryjest, Winterthur, Zurych. 12458 
OcGiziat we Lwowie, 3-zo© Maja L 2. 
Załatwia ekspedycyę zagraniczną, formalności cełne, magazynowanie towarów, azsku- 
racyę, finansowanie oraz transporty wewnętrzne. — Północne Towarzystwo posiada 
we wszystkich krajach Europy rozgałęzioną organizacye i jest w możności szybko 

oraz na dogodnych warunkach załatwiać eksport i import wszelkich towarów. 

Transporty międzymiastowe uskutecznia się własnymi samochodami. 


KAŻE „ARUEBYKAC KC | 


e X M i yin Ie 4 4 ie a NETETOH SZK W 
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Bir. 8 


Ważne dla wyjeżdżających 
na letnisko. Wyp życzalnia 
książek „Vita” Lwów, Pa 
saż Hausmana 8, wypożycza 
jednarazowo 
na znacznie zniżonych wa- 
runkach. Kupujemy kslążki 
każdej treści 
księgozbiory. 


DrzEzeWOoO RANYTYOWE 
| WSE belki) we wszystkich wymiarach DESKI, £A- 

Y, GBAITY, PAPE, oraz INNE | MATERYAŁY BY- 
BOWLAIIE — sprzedaje po umiarkowanych cenach ze 
składu pqjedynczo i wagonowo „D O M U $“ To- 
warzystwo dla dostaw budowlanych, Lwów, milita 
Żółkiewka 79. 11740 


12441 


robotnicze 
różnych 
gatunków 


ką a. =; 
jj kamasze | 


Ubrania i F d | i | 


E Dom Fandlowo-Przemmysłowy 12290 IE Drohobyczu po- 
. 


DOLF HENNEBERG I S-ka u f szukuje ratynowa- 


Wérszawa, Toraya , Telef. 117-56. nego sopann 


K DOSTAWCA INT, O. G. KRAKÓW M 
5 DOSTARCZA UBRANIA MĘSKIE I DZIE- 
(INNE, UNIFORMY, ODZIEŻ ROBOTI- 

| CZA, SPODNICE DAMSKIE, CZAPKI PO- 
$ DRÓŻNE OD NAJTANSZYCH BO 
= NAJLEPSZYCH JAKOŚCI, 133 


TĄ NASZNOTIOWY 


w Krakowie 


wzywa wszystkich poddanych czesko-słowackićch (męż- FP 
M czyzn) urodzonych w latach 1898—1901 i zamieszka- $ 
M łych w Małopolsce, ażeby się celem asenterowania 
B9 w czasie jak najkrótszym zjawili w swoich przynależ- 
H nych asenterunkowych komisyach w Rep. Czesko-sło- 
wackiej, > | 
|; 1. Od obowiązku tego mogą być wyjątkowo ana FĄ 
specyalne prośby uwolnione osoby: 

a) do wojskowej służby niezdolni, 
oy b) w Małopolsce na stałe, albo przez dłuższy czas 
P) «araieszkali (za pracą lub studyami), s 
KS 2. Na stałe zamieszkali w Małopolsce udowo- ge 

A dnić muszą: uS 
K c) że są właścicielami, dzierżawcami dóbr, przed: 
| siębiorstw, które sami prowadzą, 

d) że się samodzielnie przez dłuższy czas utrzy- [pg 

mują z własnych zarobków, lab rodzinę swoją z za- I 
robków tych wspierają, Ę 
e) że dłuższy czas żyją przy rodzinie, wę 
Wszystkie podam należy przedłożyć Czesko-sło- [E 
wackiemu paszportowemu urzędowi w Krakowie z na- 
stępującymi załącznikami: 

1. Świadectwami przynależności. 

2. Metryką urodzenia. 

3. Paszportami, 

4, Wojskowymi dokumentami, które posiadają. f 
zy: 5. Dowodami według c. d. e. i to najpóźniej do $% 
9 30 czerwca 1921. 12180 2% 


ea Zak PA wziac. 
> -> «A ruskie Spółki druk. „Prząx” pi, 


„GAZETA WIECZORNA”, 
kika tomów || 


oraz całe | |4 


AdwoKat 12439 ; i 


Redaktor naczaiag Re ROGER BATTAGLIA, 
Sokoła 4, Ddow, 


300 m. b. rur Za 5” 
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= m SONON T MME 
Oddział w Drekobyczu 
zastępstwo Akc. BanRu Hipotecznego 


kąpielowego otworzył w 
się w BYE i 


| zawiadamia że na czas trwania sezonu 
Truskawcau swoją Ekspozyturę. Biuro znajduje 
zdrojowym, 


= M: 


PRZ ZDSIĘSIORSTWG 
TECHNICZNO-NA NDLOWE 


z filanszami i Kolanami we Lwowie 


patent. spajane, zaraz dostarczy: przem Ząmarstynów — Lwowska 48 


APOS ZA AE Gakiz ZD PWR: 


Generalne Zastepstwo Fabryk 


Spka z ogr. por. 

Gdańsk, Worstidtisther Graben 1a 
Adres telegr: LAMBROBALY GDAŃSK, 
oferuje ze składów Kkomisowych wj 
Gdańsku prompt i na stałe, dostawy na 
|dogodnych warunkach SMALEC (Pu- 
j relard), SŁONINĘ (Fat Backs i Clear 
Bellies), ŁÓJ iadalny i techniczny tu- 
dzież wszelkie inne przetwory zwierzęce. 


EY lnformacyi udziela i przyjmuje zamó- 
| wienia ODDZIAŁ FIRMY 11966 


| Lamberti Krzysiak { 


we Lwowie, ul. Pedleskiego 7, * 
Adres teleg: LAMBROLEW, LWÓW. Telefon nr. 265, A 


TE s RTOR SMZ NIEM 


Czteroski- we Lwowie 12068 


ług motorowy prawie now 
RAE: Lb Y" goatlłęezyć "| Zamarstynów— Lwowska 48 


bowy Hansa - ma zaraz 


zamierza: Przystąpić da i. lub przyjąć spólnika 
wziąć udział w jakłemkolwiek przedsiębier | 
stwie 
na RowARA jakiekołwiek transakcye ban. 
dlowe 
oddać lub przyjąć zastępstwa 
przyjąć personal 
udzielić kredytu 
i ae wejść w jakikołwiek stosmek z osobami Mf 
luh przedsiębiorstwami, niechaj nie omic- FW 
szka zasięgnąć inforimacyi u firmy 


| BIURO INFORMACYJNO - WY DAWNICZ E 
!Ą założone przez małopolskie instytucye finansowe. 
SKa Z ogr. odp. 


we Lwowie, ul. Fietmańska 8, Telefon Nr. 22. Fi 


dp a się przed strutami materyainami 


Pa, i zaoszezędzi szbie wiele zawodów. o 
Ą DZIAŁ WYDAWNICZY: wydaje „Gazetę bankową*, 
jedyny w Polsce dwutygodnik poświęcony wyłą- 
cznie sprawom finansowym i bankowym. Pierw- 
e oman uea cukaa 11944 


PRZERSIECIORSTWO 


ŁAMACZ KAMIENI pip 


TECHNICZNO. HANDLOWE 
szutrownik mechaniczny RIN — 1 WE LWOWIE 
prawie nowy, zaraz dostarczy: UA Zamarstynów— Lwowska 48 

RZE 1 nacz. JERZY KONARSKA 


redakiocz ASTAN MACHASIG "| ' 


